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MIN Ł DZIEĄ Ń

Ppłk  Micha  Winnicki  przyznał  wice-ś
hrabiemu  Szcze niewskiemu  statusś  
Honorowego  Członka  Komitetu  Cen-
tralnego  Komunistycznej  Partii  Sar-
macji.  Hon.  Tow.  Szcze niak  ironicz-ś
nie zaproponował zniesienie obowi z-ą
ku ywienia, co stało si  powodem no-ż ę
bilitacji.

...

Radio  SarmaVoice  znów  grało!  Tym 
razem  przy  konsolecie  zasiedli  DJ 
Dalton i DJ Zbyszko.

...

Poseł  Kudła  zgłosił  projekt  ustawy o 
podatku  pogłównym  od  przedsi bio-ę
rstw. Pomysł dobry, ale tekst ustawy 
wymaga sporego dopracowania.

...

W szpitalu w Grodzisku wskrzeszono 
Prokuratora  Generalnego  barona 
Opalskiego. Celem eksperymentu jest 
ponoć umo liwienie doko czenia edu-ż ń
kacji aplikantce Mel.

...

Minister  Finansów  i  Gospodarki  pan 
Grzel zka  doniósł,  e  zmieniono  wy-ą ż
dajno ć pracownika 1.5 na 2.1.ą

...

Panowie Bogu  i Nevdacil postanowiliś  
ruszyć  w  bój  o  wskrzeszenie  nieak-
tywnego Ksi stwa Solardii.ę
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Referendum - srendum

Witam Pa stwa bardzo serdecznie na Konfe-ń
rencji  Prasowej  NZM. Kiedy  były  konfe-ś
rencje  prasowe,  teraz  s  Konferencjeą  
Prasowe. Narodowy Zwi zek Monarchistycz-ą
ny zwołał t  konferencj  w zwi zku z pewnę ę ą ą  
wa n  spraw , z któr  dzi  Pa stwa zapozna-ż ą ą ą ś ń
my.  Ojoj,  ju  przebieramy  nó kami!ż ż  W 
ci gu ostatnich tygodni w Ksi stwie Sarmacjią ę  
zaszły bardzo powa ne zmiany na szczeblachż  
najwy szych władz Ksi stwa.ż ę  No, odessano 
klik  gello sko-systemow  od  władzy.ę ń ą  
Władz  nad Sarmacj  obj ła partia,  która wę ą ę  
naszym, i nie tylko naszym przekonaniu, wła-
dzy  tej  obejmować nie  powinna. Hehe,  no 
pewnie e nie! W Waszym przekonaniu,ż  
nie powinni cie tej  władzy nigdy odda-ś
wać. Co w tym takiego niesamowitego? 
Powiedzieć mo na - taka była wola Narodu.ż  
Mo na  tak  powiedzieć.  Truizm  taki.ż  
Jednak  wokół  tej  woli  narosło  bardzo  wiele 
nie cisło ci, niedomówie , i w tpliwo ci.ś ś ń ą ś  Czy-
jej? Pojawiaj  si  głosy i  dowody na to,  eą ę ż  
SPD  w  sposób  szczególny,  nigdy  wcze niejś  
nie praktkowany wpłyn ła na wynik ostatnichę  
wyborów i w ten sposób obj ła władz .ę ę  Je liś  
s  jakie  dowody, to proponuj  zgłosić jeą ś ę  
do prokuratury, a nie rozsiewać plotki, 
za które mo na potem drogo zapłacić.ż
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Referendum - srendum
Zdobycie przez SPD siedmiu mandatów w IP nie ma w sarmackieh historii prece-
densu. Prawda. I długo jeszcze powtórzone nie zostanie. A tego to nie wiem. 
Wiele osób szczególnie w Ksi stwie Sarmacji zaanga owanych wyra a co chwilę ż ż ę  
swoje zaniepokojenie stanem zarówno IP, jak i rz du Ksi stwa.ą ę  A wiele osób 
takiego zaniepokojenia nie wyra a.ż  Rz du, który, co trzeba powiedzieć, zos-ą
tał powołany do istnienia z pomini ciem wszelkich procedur wła ciwych dla tegoę ś  
typu sytuacji. e niby co?Ż  Rz du, który oparty został na garstce 5 osób, któreą  
podzieliły si  wieloma funkcjami.ę  Tytani pracy widocznie. Obj cie teki Mini-ę
stra-Kanclerza przez pa-
na Kudł  ju  zapisało się ż ę  
w historii Ksi stwa czar-ę
nymi literami. Znaczy – 
kiedy? Narodowy Zwi -ą
zek  Monarchistyczny, 
bior cy na swe barki od-ą
powiedzialno ć nie tylkoś  
za  swoje  rz dy,  aleą  
przede  wszystkiem  za 
kształt i dobro Ksi stwaę  
Sarmacji,  musiał gło noś  
powiedzieć STOP! Pier-
du,  pierdu. Tak  dalej 
być  nie  mo e!ż  Jak  to? 
Władze bez Was? Na-
rodowy Zwi zek Monar-ą
chistyczny,  od  wielu  miesi cy  odpowiedzialny  za  Pa stwo,  gotowy  wzi ć  naę ń ą  
siebie pełni  odpowiedzialno ci za dalszy jego rozwój musiał stan ć i zakrzyn ćę ś ą ą  
NIE ZGADZAMY SI !Ę  No, ale przegrali cie wybory. Halo?ś  Szanowni Pa stwo!ń  
Wielce Szanowny Panie Marszałku! W imieniu Narodowego Zwi zku Monarchi-ą
stycznego i wielu obywateli Naszego Kraju, korzystaj c z konstytucyjnych i usta-ą
wowych mo liwo ci,  składam na r ce Pana Marszałka,  obywatelski  wniosek oż ś ę  
przeprowadzenie referendum w sprawie wyra enia wotum nieufno ci Ministrowi-ż ś
Kanclerzowi Mateuszowi M. Kudle. No to jest w ogóle mistrzostwo wiata.ś  
Wniosek o wyra enie wotum nieufno ci? I co to da, przyjmuj c e przej-ż ś ą ż
dzie w referendum? Odwołanie Kanclerza Kudły? A jaki w tym cel, poza 
kolejn  dezorganizacj  pracy Rz du?ą ą ą  Wszystkich mieszka ców i obywateliń  
Ksi stwa zach camy gor co do poparcia naszego wniosku.ę ę ą  Dzi kuj  serdecznieę ę  
za uwag . ę

Nie wierz , eby ten wniosek miał na celu dobro Sarmacji. Jedynym coę ż  
spowoduje  w  razie  przyj cia  jest  obstrukcja.  W  aden  sposób  nieę ż  
wpłynie na Sarmacj . Po prostu spowoduje zmian  Kanclerza. Kto wie?ę ę  
Mo e wreszcie na tym stanowisku b dziemy mieli pierwsz  kobiet ?ż ę ą ę
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   - Wpu ć! – wrzasn łam – to Ewelina.ś ę
   - Ewelina! – entuzjastycznie przywitał si  Bła ej – wietnie, e wpadła , wła nie wyprawiamy sty-ę ż ś ż ś ś
p !ę
   - Bła ej? – upewniła si  szeptem Ewelina a gło no powiedziała – a któ  to opu cił nasz pi knyż ę ś ż ś ę  
wiat?ś

   - Ewelina! – nie wiadomo czy to była odpowied , czy mo e dziadek chciał przywitać si  jeszczeź ż ę  
raz.
   Poci gn łam za r kaw sw  zdezorientowan  przyjaciółk  do kuchni.ą ę ę ą ą ę
   - O co mu chodzi? – zapytała jakby przestraszona.
   - Nie wiesz? – zdziwiłam si  – wyprawia styp .ę ę
   - A kto ma zaszczyt grać pierwsze skrzypce imprezy?
   - Tego chyba jeszcze nie ustalił... – chciałam być delikatna.
   Trzasn ły drzwi. Dziadek z rado ci  w drował po korytarzu, zagl daj c diabli wiedz  po co, doę ś ą ę ą ą ą  
niektórych pomieszcze . Mniej wi cej co minut  zagl dał do kuchni i albo patrzył na nas yczliwymń ę ę ą ż  
wzrokiem albo miał min  mordercy. Nie wiedziały my za bardzo co powoduje te szybkie zmianyę ś  
nastrojów, wi c na wszelki wypadek patrzyły my tylko i wył cznie w okno, ewentualnie na siebie.ę ś ą
   Zacz łam opowiadać o swojej rozmowie z Kruszynk  i o kartce papieru, któr  wysłałam mu wę ą ą  
charakterze makabrycznej pocztówki do szuflady. Ewelina ubawiła si  po pachy, jak nie bardziej, ię  
za dała kontynuowania zabawy.żą
   Nie  bardzo chciałam przeci gać  strun ,  wi c  odmówiłam,  ale  obiecały my sobie,  e  b dzieą ę ę ś ż ę  
kontynuować walk . Nie chciałam przesadzać na pocz tek, Kruszynka nie powinien dopatrywać się ą ę 
adnych złych mocy, powinien obawiać si  nas, jako takich.ż ę

   Ko czyły my omawiać temat, gdy w mojej torebce rozległy si  d wi ki „Bicycle Race” Queenów.ń ś ę ź ę  
Nie ma to jak porz dny dzwonek w komórce.ą
   - Paweł! – pisn łam rado nie gdy spojrzałam na wy wietlacz. Ewelina mrukn ła co  o łazience ię ś ś ę ś  
wyszła.
   - Pawełku, kochany... – zacz łam mówić gdy domem wstrz sn ł pot ny huk.ę ą ą ęż
   - Nie mam poj cia – powiedziałam nerwowo do Pawła, który nawet w celi usłyszał jaki  hałas – aleę ś  
mam pewne podejrzenia... Wyobra  sobie kto nas odwiedził... Nie, jaka tam Ewelina, Ewelina jestź  
cz sto, ale przyjechał Bła ej... Tak, dziadek Bła ej... Jak to nie wracasz? Ej!ę ż ż
   Roze miali my si  serdecznie i nie przerywaj c rozmowy ruszyłam na obchód domu. Długo si  nieś ś ę ą ę  
nachodziłam. Doszłam do łazienki i zobaczyłam le cego dziadka Bła ej bezradnie przebieraj cegożą ż ą  
w  powietrzu  nogami.  W drzwiach  łazienki  stała  Ewelina  i  bezgło nie  łapała  powietrze  pukaj cś ą  
palcami we framug .ę
   - Co  si  stało? – zapytałam nie miało nie do ko ca pewna czy przypadkiem nie przerwałamś ę ś ń  
jakiego  intymnego spotkania.ś
   - Sylwia... – j kn ł dziadek podwajaj c pr dko ć przebierania.ę ą ą ę ś
   - Ewelina... – ponagliłam słabo wci  b bni c  Ewelin .ąż ę ą ą ę
   - Ewelina – potwierdził dziadek i przestał przebierać nogami. Podniósł si  z niemałym trudem doę  
pozycji siedz cej i oparł wygodnie plecami o cian . Podniósł oskar ycielskim gestem swoj  lask  wą ś ę ż ą ę  
kierunku Eweliny.
   -  Co  mu  zrobiła ?  –  zapytałam niepewnie.  Mimo,  e  Ewelina  nie  wygl dała  na  zdoln  doś ś ż ą ą  
rozmowy, uwa ałam, nie bez podstaw, e i tak pr dzej z ni  si  dogadam.ż ż ę ą ę
   Na razie milczała.
   - No powiedz co  – zniecierpliwiłam si  – zasłu ył chocia ?ś ę ż ż
   - Ewelina – powtórzył dziadek zataczaj c lask  coraz szersze kr gi – yje.ą ą ę ż
   - yje – potwierdziłam upewniwszy si  dotykiem.Ż ę
   - A nie powinna – stwierdził stanowczo dziadek.
   Słysz c tego typu ogłoszenia mało sama si  nie przewróciłam. Te  sobie wymy lił! Swoj  drog ,ą ę ż ś ą ą  
ciekawe czemu...
   - Nie powinnam – wydała z siebie głos Ewelina – nie powinnam...
   - Pawełku – powiedziałam do zaniedbywanego telefonu – pozwól, e zadzwoni  do ciebie pó niej,ż ę ź  
dobrze? To znaczy,  e  ty zadzwonisz.  Bo Ewelina powinna umrzeć a nie  chce.  Tak? Pó niej  ciż ź  
wyja ni . To zadzwo . No pewnie, e Bła ej. Pa.ś ę ń ż ż
   - Dobra – wzi łam gro nie sytuacj  za łeb – gadać mi natychmiast co tu si  wydarzyło!ę ź ę ę


